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Armia polsita zetknęża sie już z Denikinem. 
Bez chleba. 'IKcalicya tworzy „państwo lwowskie! 


akanan żj 2 teaku chleba wydawać sę boże Paderewski gteerzy fachowy gabinet 
Brak chata 


fasolę. Diaczego tylko fasolę, a mie kaszę i ryż, 


NAKŁADEM: LUC. TÓW, WYDAWRSCIEGO, 


których pewne (zapasy są w magazynach miejsitich, | 
to jei już tajemnicą prezydyum pajasta. Tam te | 
artykuły chowa się zapewne dla delikatniejszych | sgy 
żołądków, które karmią się od lat ze żłobu ma- | 

gistrackiego. A więc miasto o 200.000 raleszkań- 
ców iznałazło się bez chleba, tego osiatniego ar- | 


WE KWOoWIE. 


tykułu spożywczego, jaki jeszcze pozostał wyda- | 


wany na kartki. Mąki nie dostajemy od niepamięjr 
nych ezasów, kartofle nadchodzą, ale zupełnie 
zmarzmięte, z braku opału ludność nie ma czem 
ogrzać swych mieszkań. 

Jejel; do tego dodamy, że w bardzo wielu mo- 
dzynach dzieci nje chodzą do szkoły, bo nie mają 


Armia poiska zetknęła się z wojskami 
Denikina, 


l „Przegląd Wieczorny* dowiaduje się ze źródeł wojekowych, iż armia polska w swym 
pochodzie na wschód w kierunku Ploskirowa, zetknęła się w okolicy Gzarnego Ostrowa z przed- 


niemi strażami wojsk ochotniczy h Denikina. 


A ramienia komendy rosyjskiej zgłosił się do 


wojsk polskich pewien pułkownik rosyjski, który powitał armię polską jako „alianeką* i wyraził 


bucików albo ubrania, to będzie prawdziwy v- |hadzieję, że obie armie będą zgodnie współpracować przeciw wspólnemu nieprzyjacielawi — 


braz rozpaczhwej sytuacyi. 

Wyjeżdzała delegacya do Warszawy i Po- 
znama, czyniła wszystko, co mogła, aby wydostać 
coś Œa zgłodniałej ludnośśi i obok obietnice przy- 
wiozła jedno przeświadczenie, że na całym obsza- 
nze, od rządu począwszy, a na najniższych orga- 
nach państwowych skończywszy, wszędzie panuje 
Eazhożowie i zaAmyęf i dlatego rje [można uruchomić 
istniejących w kraju zapasóvą i bddać do użytku 
kromki chieba wyczekującej ludności mniejskie!. 

Leżą we Włociawku olbrzymie zapasy zboża 
ad szeregu miesięcy, ale mjeudolność, czy zła 
woia uczyniła je materyałem martwym, nieuży- 
tecznym, ba nawet zalegającym będące do dyspo- 
zycyi skromne środki przewozowe. Nieudolna ad- 
ministracya państwowa nie umie rozporzgdzić 
będącymi do dyspozycyi środkami, d!'atego ludność 
musi tax strasznie cierpieć. 

Jest zgromadzone zboże, kopalnie pelne wę- 
gła, a równocześnie głód, równocześnie ludność 


marznie z braku opału. I wagony kolejowe są, | 


ale pne stoją tygodniami próżne po stacyach, za- 
nim jaki paskarz mie zechce ich łapówką uru- 
chonić. 

Z drugiej strony opór obszarniika i ws;. Do- 
wiadajemy się, że starosta przemysk; nakładać 
musi w dziesiątki tysięcy idące kary na paskarzy 
obszarników, którzy zboża dostarczyć nie chcą, 
a rząd formuje specyalne oddziaty woiskowe. aby 
wytdusić przemocą kontyngent. 

W całej Polsce rozsiadła się pogoń za lich- 
wiarskimi zyskami, rozpasane instynkty rozdar- 
łyby państwo, gdyby w tem widziały osobista 
korzyść. I gdy jedni pałają żądzą wzbogacenia 
się, olbrzymia część ludności ginie z głodu i 
nędzy. | 

Taka sytuacya jest na całym prawie obszarze 
zjem polskich. 

Zrozpaczone masy ludowe zrywają 5ję do 
bunfu, bo mają dość tej mękfi, tej nędzy, gdy 
Mni rządzą i opływają w dostatkach. O masowych, 
demonstracyach głodowych donoszą ze wszystkych 
stron. 

l] we Lwowie cierplywość, nadłudzka cierpii- 


wnść, doszła dv najwyższych granie napięcia. Na- | 


Dolszewinom 


Dotychczasowy stosunek wojsk polskich do rosyjskieh był zupełnie pokojowy, a jak 


zapewnia „Riecz* warszawska, spotkanie obu armii miało eharakter bardzo serdeczny. 


NOMEE WZW 


zm z F 


Komisye plebiscytowe rozpoczną 
wkeńtce swe czynności, 


WIEDEŃ. (Paż.). Z Amsterdamu donoszą, źe Łoyd 
George na zapytanie w amgielskiej lzbie niższej, czy 
przewlekanie traktatu pokojowego przez senat a:nery- 
kański może wpłynąć na zarządzeria plebiscytowe i 
ina przewidziane przez koalicyę komisye odpowie 
dziai: Rada najwyższa uchwaliła zawiadomić dektwa- 
cyę niemiecką, że wszystkie komisye, jakie w myśl! 


JC(cmunikat sziabu generalnego: 


z dnia 29 listopada. 


kudziesięciu jeńców, 
Na całym froncie wzmożona działalność wywia- 
dowcza i bojowa pztroli. 

Front wołyński: Ataki bolszewickich patroli 
wywiadowczych na przedmieście Nowogrodu 
Wołyńskiego, odparto. 


gdy rozpacz przeniesie się na ulicę, ta może się 
przemienić w krwawą kąpiel. 

Wczoraj obradowała Rada Delegatów Roboi- 
miczych miasta Lwowa nad położeniem aprowiza- 
cyjnem, na której stwierdzono powyższe, wstyd 
państwu i społeczeństwu przynoszące, skandali- 
czne przyczyny obecnego głodu. Zrozpaczona kla- 


uchwał kcatęyi mają być przedstawione będą na- 
łyehiwiast mianowane i mają natychmiast rozpocząć 
swoją czywucść. Dalej oświadczył! George. że raty- 
fikacya trakiaiu przez rząd niemiecki bynajmniej nje 
załeży œi ratyfikacyi tego traktatu przez rząd Stanów 
Zpwdónowzonych. 


kikwidacya armii Petlury. 
WARSZAWA, 28 listopada. W dniu 23 bm. 
oddziały Petiurowców zapaliły stacyę kolejową 
i magazyny w Płoskirowie. Za chwilę oddziały 


front lifewsko-białoruski: Na południe odj Denikina rozpoczęły wchodzićdo miasta. Tabory 
Połocka w rejonie Bobrujska stoczyły nasze od- | ukraińskie cofnęły się na Starokonstantynów i 
działy kilka zaciętych potyczek, biorąc stu kil- | Gródek, żołnierze ukraińscy masowo przechodzić 
8 karabinów maszynowych. | Zaczęli na stronę polską. Ma stacyi Mójtowice 


Petlura oddał się pod opiekę oddziału polskiego, 
i wraz ze 170 ofieerami odjechał do Warszawy. 


j =$Q— 
Pierwsza kobieta-=poseł w Anglii. 
WIEDEŃ, (Pat.. B. K. iskrowo z Londynu, 


Haller. |Dzis wybraną została w Plymouth Lady Astor 


ną członką izby niższej. Lady Astor jest pierw- 
szym żeńskim posłem w Anglii, . 
—D— 
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jeżeļ władze mie okażą dośģ energji, aby tej zbro- 
dni położyć kres, jeżeli wiadze nie rozwiną całej 
energii. aby ludność zaopatrzyć w najkonjecz- 
niejsze środki codziennego użytku. 
Przestrzegamy: przed grożącymi następstwa- 
mi dłisiejszego rozpaczliwego położenia ludno- 
Śc. Gdy wynędzaniała ludność wylegmie na ulicę, 


cjągmięta struna wytrzymałości może pęknąć 16a pracująca chwyci się samosądh na paskarzy, | może być już wapóźno! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zwycięstwo wyborcze socyalistów 
włoskich. 


It. 

Przeciwko socyalistom można dzisjaj rządzić 
we Włoszech tylko, jeść się mma klerykałów po 
swojo stronie, co jednaw jes! zupełnie sprzeczne 
z politycznami tradycyami araja. Aie na podsta- 
wie tego mie można jeszcze twierdzjć, że połącze- 
aż się liberalnej burżuazyj i klerykałów iest nie 
prawdopodobne albo wręca niemożliwe. Nowa I- 
zka wprost prze do iego związku. Z wyborów 
wyszło okolo 100 klerykałów. Uprawiając opo- 
zycyę, przy opozycyjnych głosach socyalistów mo- 
gą klerykali nie dopuścić żadnego rządu do ste- 
ru, nawet gdyby antykiryka'ne partye burżua- 
eyjne, które kip podczas walki wyborczej tak 
magie zwa'czały. oddały się zgodia na usługi 
rządu. Natomiast 
cazzi, któryby rządź: wraz z socyakstam; moża 

wważań w nhechem poogen s za wyśżlit- 

cZOTY. 

Pertya, ktos do walki wyborcze; wystąpiia pod 
kasłem zaprowadzenia wepublici Rad, podxopa- 
kaby własny swój byt, gdyby wespół z burżua- 
dyjnemi partyami wzięła na siebie odpowiedz;al- 
ność za rządy, zwłasacza w położeniu taxiem, 
jak obecne, przy wzras:a,ącjt a dugu państwowym, 
rwałtownym spadku waluty, niepewności produk- 
c&n przy zupełnej zależności od zagranicy. 

Ze stronnictw, „porządku“ najgorzej odeina 
mę partya nacyonalistyczna, która np. w Rzymie 
przeprowadziła tylko 2 kandydatów. Ogółem o0- 
graniczy się ona db 5 mandatów. 

Charakierystyczna dla poiożenia poiitycznego 
gs: 

kişsxa party; taa zwagych pośrednich. 
«sawiowiących stopniowe przejścia od bolszewi- 
gnu do burżuazyjnej damoxracyi. Dawniej włoska 
krańcowa lewica skladała się z radykałów. re- 
publikanów i socyaljistów. Radykaj zwoina zbli. 
zah się do rządu i przeważnje roztopili się w bur- 
aunzyjnych partyach „porządku“. Z nich wybra- 
no obecnie zaledwie kilku; repubixanie nic zdo- 
byli nawet dziesięciu mandatów, a więc posiadają 
o połowę mniej, niż w poprzedniej Izbjs. 


Bardzo męepomyślnie wypadł rezuitaż wyborów 
dla reżormisiów, 

»o jest dla nacyonalnie usposobicnych socyali- 
stów, których fraxcya, licząca poprzednio 23 man- 
daty, stopniała obecnie do 10. Przepadi wybitny 
ich przewódca, Bisolatti. Z tak zwanych „wolnych 
socyalistów', którzy stoją poza partyą socyali- 
styczną i reformistami wybrano tylko jednego. 

Poniżej wszelkich oczekiwań są rezultaty, ja- 


nami i reformistami. Wybrano ich około 20, 
Wyszedł z wyborów były towarzysz partyjny, 
Rajmondo, osobnik politycznie dwuznaczny, pod 
względem <charaztoru brudny, który wybrany do 
poprzedniej Izby jako socyalista, teraz kandydował 
ji przeszedł jako reprezentant koalicyi wjelkich 
kapitalistów przemysłowych w 'Genuj. Zas,ędzie 


itakże w Izbie Mussolini, byty towarzysz partyjny | 


i redaktor „Avanti“, który potem przeszedi na- 
gle do partyi wojennej i założył szowjnistyczny 
dziennik „I! popolo d'Italia“. 

Wyczerpujące ocenienie rezultatów wyborów 
może dopiero po jakimś czasie nastąpić. Obecnie 
można powiedzieć, że nowa Izba będzie rzeczy- 
wiście nowa 


Meisce małych i maleńkich grupsk zajmą partye: 
na praw,cy klerykali, na lewicy socyaliści 


Z obozów jeńców i interncwanych 
W obozach jeńców w Przemyślu — jak pisze 
Wpered* — i okolicy znajduje się około 4000 
Ukra ńców, rozmieszczonych w Pikulis*ach, Ba 
kończycach. na Zasəniu i w głównym szpitalu. 
Materyalne położenie tv.h ludzi, według ro- 
wyższe.o organu, jest poniżej krytyki, głód i 
chłód na dziennym porządku. Prywatna pomoc 
ne może zaradzić licznym potrzebom. Dolega 
zwłas'cza iniesnawanym brak odzieży i bielizny. 
Śmiertelność wielka. Na domiar złego rozmaici 
funkcyonaryusze dopuszczają się na jeńcach 
wyzysku 
W obozie w Wadowicach znajduje się 3000 
iudzi, a oprócz tego w szpitalu miejskim około 
800. Szerzy się tutaj tyfus, na który dziennie 
umiera 6—8 ludzi. 


"NA 


Depesze. 


Uroczyste posiedzenie krakowskiej 
Akademii Umiejętności. 

KRARÓW, (Pat.). 'Tegoro zne uroczyste po- 
siedzenie Akademii Umiejętności miało wyjątko 
wo podniosły charakter ze względu na inaugu 
racyę nowych losów instytucy: w wolnej Pvisce, 
Na uroczystość p:zybyli-członkowie ze wszysla 
kich stron kraju. 

Na uro-zyste posiedzenie Akademi Umiejęt- 
vosci nauesiali Naczelnik Państwa i prezydent 
ministrów depesze gratulacyjne. 


I 


MJ 
w centrutą, skupiona, przez nacisk z obu siron - 
liberalna burżuazya. Grupki znajdujące sią obpt 
litych, praktycznie nie mają znaczenia, ponjewar 
na wypadki nie mogą mieć żadnego wpływu. Re- 
lormiści, republikanie, t związek wojowników, ra- 
zem, niszrównoważą nawet jednej trzeciej frakeri 
socyalistyczne|. 

Dzisiaj musi burżuazya rozstrzygać, co woli: 
„czy podjąć jedną z najgwałiownieiszych walk o 
,swe przywileje klasowe, czy też zdecyduje Sie 
(na stopniowe rezygnowanie z nich. 

isinjeją tylko te dwie ewentua'noże. aae. 

cja nie Isinjeje: wszzchogarniający, z grum, 

tu zmęeniający wszystko program reform al, 
bo rewolucya. 


Gdyby socya'iści po obcenem zwyc'ęstwi2 zadowoń. 
nili się czemś mniejszem. nie spełniliby obietnicy, 
która podczas walki zgromadziła masy około tak 
chorągwi. 


—0— 


| 


Włosi zaanektują Rjekę. 
WIEDEŃ, (Pat.). Telegr. Comp. z Londynu. 
Z dobrze poinformowanych kół wzszyngtońskich 
donoszą, źe uirwala się przekonanie, iż włoska 
irada koronna pod przewodnictwem króla 22 
kilka dni ogłos: anekcyę Rieki, 


- DWA GŁÓWNE POSTULATY SOCYALISTÓW WŁCO- 


| SKICH. 
i 


: LUGANO, 28 listopada. Socyaliści włoscy sæ 
isprecyzowali jeszcze oficyalnie swego programu, z 
jakim wchodzą do nowej Izby. Pewnem atoli jest 
że z całą energią wystąpią z dwoma postulatami, 
;zawartymi w ich programie wyborczym: za natyci- 
zniastowam powszecznam rozbrojeniem i za przepre- 
wadzeniem Śledztwa w sprawie wojny. 
Ogólnie panuje przekonanie — jak podaje „Corriere 
della Sera“ — że socyalistyczne zwycięstwo przy 
wyborach spowodować musi zupełnie nową oryenta- 
„eye polityki Włoch względem koalicyi. 
| —0— 
i CZESKI 5 - MILIARDOWY DEFICYT. 
| P PRAGA, 29 listopada. „Veczernik' podaje, że dę- 
ficyt w przedłożeniu państwowem opiewać będzis 
ina 6 m.lLardów kcren. Pierwszy, przez dra Raszina 
wypracowany budżet zamykał się niedoborem 8.143 
milionów koron. Zwiększenie się deficytu spowodo- 
wały operacye na Słowaczyźnie i uregulowanie płaz 
funkcyonaryuszy państwowych. 
—0— 
BYŁY NASTĘPCA TRONU RUPRECAHT BAWARSKI - 
PRZYSZŁYM PREZYDENTEM RZESŻY. 

BERLIN, 29 listopada. Według „Augsburger Neus- 
sten Nachrichten“ bawarskie centrum zdecydował 
się już na postawienie i poparcie kandydatury byłeżzw 


kje osiągnął „Związek wojownirów** (Combatten- -m nadpisy trdlnudcewajskieso. Ripka. rani 
ti). tak osobno, jakf £ w porozumienju z republika- prezydenta Rzeszy niemieckiej. 
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Obrazki bez retuszu 


LISTY DO REDAKCYI. 

Codziennie przynosi poczta po kiłkanaście ìi- 
etow i korespondentek do Redakcyi. Smutne to 
listy! Zazwyczaj bezimienne, jak bezimienny 
jest szary tłum, smutna i koszławo pisane, jak 
griutnem i koszlawem jest obecne życie nasze. 
Z liter, stawianych a mozołem, z treści, kreślonej 
«a widocznym wysiłkiem na prostym, grubym pa- 
pierze, wieje szloch nieukojnej, smutnej do'i czło- 
wiieczej; bunt t protest żywiołowy, przeciw temu 
co jest i trwa, a zmienić się nie daje, to znowu 
echa skarga Í prośba p ratunek nagląca... 

Smutne to listy!... 

Wierzę ci kobieto pisząca do nas - że 
sprzedałaś ostatnią poduszkę, aby kupić dwte 
kwarty „mamałygi* — czuję twój ból, matko 
ża syna (chorego na tyfus nie masz czem „zalać — 
rozumiem cię, zapracowany człowieku skarżący 
się na wykwintne kawliarnie i restauracye ho'e'o- 
we, gdzie przy dźwiękach muzyki 4 blasku słońc 
eiektrycznych przewalają się tłumy wystrojonych 
pań i rozbawionych panów, podczas gdy ty sie- 
Uzisz z drobnemi dziećmi w wilgotnej. ciemnej no- 
rze t kostniejesz z zimna... 

Smucę się z wami. kochani!.., 

I czemże was pocieszę, gdy sam jestem smu- 


wasze smutne życia, niedosłyszalnym dla nikogo 
szeptem.. Widzę wasz ciężki trud i walkę co- 
dzienną o ochłap, czy ciepły kąt na barłogu w 
suterenach. Idę z wami o zimnym świcąe do cię- 
żkiej pracy i patrzę w wasze oczy. z których 
patrzy lęk przed jutrem ś troska o byt najbliż- 
szych... Przeżywam z wami wasze tragedye, któ- 
rych w słowach prostych oddać nie umiecje, ni 
odmalować tak, aby za serce drugich uchwycić 
zdołały. LĄ) 

A przecjeż wasze serca tak samo krwawią, 
dusze tak samo się załamują ! przeżywają swoje 
wzloty f upadki, lub konają pod brzemieniem tro- 
ski i życia codziennego, jak dusze t serca tych, 
co w barwnych i mocnych słowach potrafią od- 
malować swe wnętrza t sprzedać je „od wiersza 
gawiedzi... 

Każdy list wasz mam w ręku t czytam. O, 
jakże smutne są te listy wasze! 


Li 
1 


| tny ?... „Jalu uleczę, gdy sam jestem chory i bie- 
dny ?... 
| Z każdej linii waszego pisma mówi do mnie 
Pytasz mię, biedny człowieku, dlaczego wypła- 
cają ci tylko 50 koron miesięcznej pensyi?... A no, 
może temu, że nie masz jednej nogi. Źle uważałeś 
przy przesuwaniu wagonów, więc urwało ci no- 
gę. Przymjerasz z głodu i zimna?... Ha, trudno!... 
|Państwo mie ma ntowiązku wspomagać kalek, 


| którzy nie wysłużyli pełnej liczby lat... Tak! talal... 
Prosisz Boga codziennie o śmi.rć?.. O, gdybyu 
mógł słyszeć biedny człowieku, jaz serce mi bffe 
i w skroniach tętni.. O gdybyś mógł slysześ.., 

Á ty naiwna staruszko, prosisz nas o praeę, 
bo już „nie sił nie masz z giodu?* I niedowidzasz 
do tego jeszcze ?., O, jaka ty naiwna staruszecziwe 
kochana! J któż ciebie weźmie?.. Na co komu 
dasz Sję?.. I skąd ty wiesz o tem staruszko, że 
w Ameryce są schroniska nawet dla starych, spra- 
cowanych zwierząt?. U nas takich rzeczy nie 
ma! Na nie twoje usprawiedliwi:nie, że całe życie 
pracowałaś igłą i że wnuk, który cię utrzymywał 


zginął w rosyjskiej niewoli.. To darmo!. Nam 
potrzeba ludzi zdrowych i silnych!... 
Ja z tobą płaczę staruszko kochana ate 


„nam“ potrzeba ludzi młodych 1 silnych.. 


Skarżysz się głupia dziewczyno, że „twół”, 
który miał się z tobą ożenić, pad! w Itaji i gosta 
łaś 7 frojgiem dzieci „bez niczego”. Zasiłek na 
utrzymanie dzieci niz należy ci się, głupia dziew- 
czyno, boć ksiądz ci ślubu nie dawał. Rozumiesz ?... 
Państwo musi mieć porządnie zarejestrowanych 
obywateli tz legalną metryką. Twoja wina! Naste 
ustawa zasiłzowa nie przewiduje przymmi”rających 
z głodu dzieci nieprawego łoża. A że njo masz 
dla dzjeci bucików. aby je posłać do szkoły i 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ńoaiięya tworzy „państwo lwowskiej 


Ze sfer kompetentnych przyszło potwierdzenie 
wiadomości, że rząd nasz otrzymał depeszę z Pary- 
ża z treścią dokładna uchwały w sprawie mandatu 
ae do Galicył Wschodniej. 

Wadiuy pogłoszk w uchwal: tej powiedziane 
jesi między innymi że čo Lwowa zwołany nia być 
sejm terytoryalny i utworzony rząd autonomiczny, 


Utworzona mia być również armia wzchodnio - ga- 


icyjska, której Polska użyć moża tylko w celach | 


, Gzfenzywnych. 
i Depesza ta już od tygodnia znajduje się w rę 
' kach Paderewskiego Jacz dotychczas dia niezuazycz: 
i powodów nia została ogłoszona. 

0— 
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System dwuizbowy w Czechach W sprawie 
W odpowiedzi na interpelacyę posła Perla | 


przyjęty. 

PRAGA, 28 'istop d Onegdaj zebrali się — 
jak donosi „Czesne 5lovo* — przedstawiciele sko 
alizowan:ch partvi na rozstrzyzają*e narady w 
sprawie pred.ożeń konstytucyjnych, poniewa? 
załetwić miano jeszcze kilka spornych punktów 
e zasadni zem znaczen u. i 

Spornym' punktami są: System jedno i dwu» 
izbowy, prawo w.borcze do vbu Izb, „rawo zwo- 
ływana onu cal 'ejrozentat wnych, zakaz pia- 
stowania mandatów równocześnie do lesby i se 
natu, nienaruszalność własno ci pryw.taej i praw 
koslicyi. 

Stanowisko większości, żądające: utworzenia 
drugiej lzby [senatu] utrzymało się. 
Socyaliści zoslali przełosowani. Wobec tego 

przyszłe Zgromudzen.e narodowe 
dało z Sejmu z 300 członkami 
z Benata z 150 ezton: 


OBAWY CZESKIE 0 SŁOWACZYZNĘ. 


BERNO, 29 listopada. Czeskie pismo „Rovnost“ 
pisze: „W naszej czeskiej prasie wzrasta w ostatnich 
dniach obawa przed wtargnięciem Węgrów i Fola- | dowe. Wczoraj o ji jar 
ków do naszej Siew-czyzny i panuje przekonanie | dzynarodow:go «rzędu pracy który ma się znajdo- twarcju parlamentu urządzi: próbę sjł i wyguwń 


że stoimy w przededniu nowej wojny o Słowaczyznę. 
Obawy te są co najmniej przesadzone. Ze strony Wę- 
grów przy dzisiejszym stanie węgierskiej armii 
można spodziewać się co najwyżej nierozważnego 
czynu kilku fanatyków <zy oddziałów wojskowych; 
o poważniejszej akcyi nie ma co mówić. Węgrzy i Po- 
łacy mają teraz większe troski na głowie, o węgiel, 
środki żywności i inne artykuły, niż ażeby mieli po- 
ważnie zajmować się kwestyą walki o Słowaczyznę. 
Prócz tego Węgrzy są -dzisiaj zupełnie pozbawieni 
Środków komunikacyjnych, albowiem Rumuni zabrali 
im 2/8 lokomotyw i wagonów. Nie mając zamiaru 
niedoceniać nisprzyjaciela, można z całą pewnością 
stwierdzić, że dotychczasowy stan naszej granicznej 


siły zbrojnej na Słowaczyźnie daje rękojmię zupełnego | 


bezpieczeństwa naszego Í Słowaczyzny. 
==kr 


h AELA KOCI WISE. WOZÓW MR BYTOWIE 


grozjisz „wskoczeniem do wody”, to nikogo ani 
Aebi, ani grzeje. Twarde prawo, lecz prawo! 
Bura lex, sed iez! — po łacjnie. Ale co ty się 
na tem rozumiesz, głupia dziewczyno!:.., 

Ach, jak mi cię żal dziewczyno, jak żal!... 


4 ty znowu śŚwiatoburczy człowieku, chcesz 
za miczam pośrednictwem zmienić ustrój śwjata ?. » 
irytuje ci, że gdy wracasz z nocnej pracy do 
zimnej izby, widujesz automovile i powozy, ob- 
wożące pa wymusuanyca panów į krzy- 
kijwe damu. Posądzasz ich nawet, że zap;jali 
szampana, podczas gdy ty mie masz za co kupić 
pół litry mleka dla dzieci?.. I cóż to ciebie ob- 
chodz; ?... I my mamy się zaimować takiem; spra- 
wami ?... 

A czy wiesz o tem, że w tych powozach £ 
autach mogą siedzieć ludzie o wielkich wpływach 
i bogactwach?... 

Jedna ich skarga, jedno słowo, może cię zdmu- 
ehnąć z widowni i pozbawić chleba i pracy?... 

Ach, ty czupurny człowieku! Nie zmjen;sz ty, 
ani my ustroju tego świata! Zawsze były powozy 
i szampan; zawsze byli tacy, którzy powozam: 
jeźdzyli i szampana pili i tacy, których to jryto- 
walo. 

Że przy teraźniejszych stosunkach wydaje ci 
się to prowokacyą, to jest rzeczą względną..4 
Są różne zapatrywania!... 


mpare 
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pokoju z bolszewikami. 


Pad_rewski utworzy gabinet 
fachowy. 


„Przegląd wieczorny“ informuje pod datą 28 bm.- 

Z calkowicie miarodajnego źródła otrzymujemy 
następujące informacye: 

Naczelnik Państwa udzielił p. Paderewskiemu pod- 
czas wczorajszej konferencyj w Belwederze misy 
na zajęcie się sprawą utworzenia nowego gabinetu 
w porozumieniu z Sejmem., 

Cały gabinet będzie się wobec tego tworzyi ma 
gruncie sejmowym, w ścisłem porozumieniu g idu- 
bami sejmowymi. 

Przyjęto zasadę, że gabinet nie będzłe miał etua- 


i towarzyszy zakomunikowaną pismem z dnja | rakieru partyjnego, focz wybitnie fachowy. Gdyby 
10 października 1919 r. Nr. 3822 Ministerywn | jednak miało się okazać, że wybitny i niezbędny fa- 
Spraw zagranicznych ma zaszczyt donieść co ;chowiec może być znaleziony wśród posłów sejmu. 


następuje: 


wych, to przynależność jego partyjna nie będzie sta- 


1) Rząd sowietów nie zwracał się do Polski | nowiła żadnej przeszkody w powołaniu go do ga- 


z propozycyą pokoju. 
2) Poisxa nie prowadzi wojny z rozkazu ko- 
aljcyi. 


binetu. 
Nawet socyalści golowi są popierać kiźdy gs- 
binet fachowy, choćby w idm zasiadali ludzie it nych, 


5) Dopóxi niebezpiecze:sstwo ponownego na- |niż oni, zapatrywań. 


jazdu nieprzyjaciela nie zostanj: usunięte, nie mo- 


Na pierwszym planie etol sprawa wyboru wsoby 


że Ministeryum Spraw zagranicznych uznać, że | na stanowisko wiae - prezydenta przyszłego gabinetu. 


cel obrony. narzuconej nam wojny został całko- 


wicie osiągnięty. 


| 


Były w tej mierze kandydatury: dotychczasowego 
ministra spraw wewnętrznych Wojciechowskiego i 


+ 4) Zdając sobie sprawę z brzemienia, jakem | przywódcy „„Zjednocz.* Skuiskiego. 


jest dla państwa polskiego wojna, Rząd chętnie- 


i 
ł 


Zdaje się nie ulegać wątpiiwości, że wiceprezyuen- 


by dążył do zawarcia pokoju, nie sądzj jednak, | tura zostanie zaofiarowana ostatecznie p. Wojciechowe 
aby w chwili obecnej nieprzyjaciel przystał na | Skiemu, cieszącemu się zaufaniem i szacunkiem 
warunki, odpowiadające siusznym naszym żąda- | Wszystkich stronnictw sejmowych. 

niori i bronionym przez nas stale zasadom spra- | SASS 


wiiedliwoścj i ludzkości. 
Padsskreiarz Staun. 
—00— 
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MIĘDZYNARODOWY URZĄD PRACY. 
WASZYNGTON, 26 listopada. Doniesienie urzę- 


Król wioski ma być wygwizdany. 

ROTTERDAM. 27 iistopada. Telegram Biura 
Reutera z Rzymu do angielskiej prasy, który do 
Londynu przyszedł z trzechdniowem opóźnien;em, 
donosi, że przy otwarciu nowego parlamentu wło- 
skiego należy oczekiwać poważnych niepokojów. 


omawiano utworzenie stałego mię- |Skrajni socyaliści mają podobno zamęar przy vo- 


wać w siedzibie Rady związku ludów i będzie miał | zdać króla, by mt mňa pozwość wygłos;ć mowy 
na celu zbieranie materyałów wszeikiego rodzaju, | rozowe, 


odnoszących się do stosunków pracy, drożyzny itp.. 


Ministrowie naradzają się nad sposobem w 


aby je zredagować dla przyszłych obrad. Następuję- | niknięcia tej sceny. Rozważa sję nawet możliwość 


ce kraje wyślą rządowych przedstawicieli do tego 


abdykacy; króla na rzecz księcia Aosty albo na 


urzędu: Belgia, Francya, Anglią, Wiochy, Polska, |stępcy tronu, Humberta. 


Szwajcarya, Hiszpania, Niemcy, Japonia, 
Argentyna, 

Stany Zjednoczone i Dania jeszcze nie wypowie- 
działy się. 

Przedstawiciele południowych państw amerykań- 
skich wniosły wspólny protest przeciw temu, że z 20 
amerykańskich państw wybrano tyiko 1 delegata do 
urzędu pracy (Argentyna). 


Holandya, 


Ja cję pojmuję człowieku, wracający z nocnej 
pracy do ujsnnej izby... 


Smutne są listy wasze, kochani!... 

Wierzycie mocno, pisząc do nas, że wystarczy 
interwencya, pomoc, czy porada „szanownej Re- 
dakcyj*, a dużo się zmieni i stanie sję lepiej. 

W błędzie jesteście, kochani! Są pewne usta- 
lone pojęcia wśród społeczeństw, pewne prawa 
zatwierdzone przez egoizm i głupotę ludzką, obo- 
wjązki wymyślone dia drugich i etyka, pomatowar 
na na kolor panującej mody; i nowych przesądów, 
że nie się zmienić nie zdoła, że każdy wysiłek 
staje się syzyfową pracą, a każda próba wywal- 
czenia dla was lepszej doli, goryczą, eo po brze- 
gi puhar zapełnia. 

Leżą wasze listy na mojem biurku, proste 
i niewymuszone w formie i treści, jak żywy wy- 
rzut sumienia. jak łzy wypłakane nadaremn,e i 
krzyczą do mnie wołaniem, zbłąkanego wśród 
bezmiaru pustyni, człowieka... 

Listy. które mie doszły!... 

O, wiele jest teraz takich listów, pisanych 
z biciem serca, mocną nadzieją i niezłomną wia 
rą w posłannictwo pisanego słowa. 

Listy, które nie doszły!... 

Smutny jestem, jak te listy wasze, kochani.. 

Raort. 
—a— 
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Wiadomości z przemysłu 
naftowego. 

NIEMCY. Wiadomość o rzekomem odkrycja 
terenu naftowego w Oldenburgu, o czern niedawno 
doniosły niemieckie dzienniki, okazuje się przed- 
wczesną. Roboty wierceniowe na razie wstrzy- 
mano, ponieważ poniżej 600 metrów niepodobna 
wiercić. Powodem tego zbyt mała średnica rur 
świdrowych u nasadka. Ma się jednak przeds:a- 


| wzjąć nowe wiercenie. 


Skuteczne natomi*s. sy wiercenia Kolo un;óp- 
scowości Klein bsede i Oberg w okręgu Pełne. 
Z jednego otworu wiertniczego przy Oberg wý- 
dobywa się już dziennie do 35 hektolitrów ropy 

—>— 

MORAWY. Jak z Berna donoszą, odkrył nad- 
inżynier I. Kuba w Bubnam na Morawach obf;re 
źródło naftowe. Za pierwszem wierceniem Już 
natrafiono w głębokości 550 metrów na pokład 
ropny o wysokiej wydatności i znacznej zawarto- 
tości benzyny. Wydobyty olej ma już w surowym 
stanje świecić jasnym płomieniem. 

Wiadomość tę przyjąć z zasirzeżeniam;, 0i- 
leży, gdyż kto wie, czy mie ma się tu do czynye- 
nia z czeską autosuggestyą po utracie nadziea 
w transporty ropy s „ukraińskiego“ Borysławie. 

—0— 

FRANCYA. We francuskiej Izbłe wskazał mf- 
nister Loucheur w swoiej wielkiej mowie progra- 
mowej na to, że Francya otrzymała na podstawie 
umowy pokojowej źródło ropne w Pechelbromt 
jako pierwsze źródło we Francył. > 

d r <p- r 

NORWEGIA. „Lagerstätten-Chronik“ pisze: £ 
uporem powtarzają i utrzymują się w fachoweę 
prasie wieści z Norwegii o odkryciu oleju zjem 
nego na Spitzbergen. 

—— 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


Jak obszarnicy dostarczają państwu 
zboże. 


Wszeęchpolski obszarnik Skarbek nie dał ani ziarnka! 


Lwów, 39 listopada. 

Mieszkańcy miast miesiącami nie otrzymują 
mąki im należnej, masy głodują, urzędnicy urza- 
dzają demronstracye głodowe, wojskowość mie o- 
trzymuje artykułów spożywczych, a obszarn;cy 
nasi są głusi na wszystko i ziarnka zboża nie 
chcą dobrowoinie wedle przepisanego kontyngen- 
tu dostarczyć państwu. Czyni to ta klasa ludzi, 
która unoiła sobie, ze ona tylko ma monopol na 
sprawowanie rządów. 

Jak donoszą, 

hr. i poseł endecki Aleksandar Skarbek 

w Rudkach 

zamknął hermetycznie swe spichrze į rękami 
i nogami broni się przed wydaniem zboża pań- 
stwowemu urzędowi wedle cen maksymalnych. 
Z tym panem nie łatwa sprawa, bo nie zdołano od 
niego dotychczas uzyskać 


ani kilograma z,arna. 
Drugi podobny szlagon to 


marszałek powfjawdwy w Świałynie p. Krzysztof. 
wez. 

Ten znów powłiada, że rzekomo miał mu przy 
śniadaniu powiedzieć gen. Iwaszkiewicz, ażebyj n;e 
wydawał zboża, bb i tak wojskowość lepiej mu 
zapłaci przy odoliorze bo po 600 Kor. za ce- 
tnar, to też trzeszczą u niego stodoły od pszeni- 
czki złotej — ale dla ltdności głodujączj — nie 
ma. 

Inaczej zapewnie to wygląda, gdy zjawi się 
u takiego pana „hyena paskarska', lecz wten- 
czas „to co innega“. Wjzśniacy widzą to dobrze 
i wprost oświadczają, że również nie dadzą zbo- 


| szkodazków Ë 


„Jak da dwór to i fuy damy“, 
Czy nie ma już wogóle ma te potworne stosunki 
lekarstwa ? 

Już wiele notowaliśmy faktów, że wojskowość 
zmuszona uporem szlagonóweobszarnyików, płaci 
za zboże wyższe ceny ponad ustanowione urzędo- 
wne ceny maksymalne, ale do czego prowadzi 
to postępowanie, swiadczy przytoczony wypadek. 
To tylko rozzuchwala w oporze paskarzy i po- 
woduje drożyznę w całym państwie. Wszak woj- 
skowość, mając ha miejscu asystencyę, może odby- 
wać rekwizycye podbbnie, jak to uczyniła po 
miastach u kupców. 

Zwracamy na te stosunki, stale panujące we 
wschodniej Małopolsce uwagę naszych posłów w 
Sejmie oraz naczelnych władz wojskowych w 
Warszawie, ażeby podobnych nadużyć na szko- 
dẹ skarbu państwa natychmiast zabroniły. Zaku- 
py dotychczasowe należy unieważnić. a pobrane 
paskarskie ceny, powyżej cen maksymalnych na- 
leży ściągnąć wraz z grzywnamni od obszarników: 
paskarzy. Wszystkich kierowników ;ntendantur, 
którzy dopuścjii się podobnego nadużycia na szko- 
dẹ państwa, należy przy iadnie ukarać. 

Lud głodujący: nie ścierpii tego i nie dopuści, 
by przez podobne zbrodnicze praktyki zwiększał 
się dług państwowy. który chyba obszarnicy nie 
zapłacą. 

Sądjuf i kary domagamy Się nad mafią, która 
wyniszcza naród] i państwo. 

Skoro tak postępują obszarnicy, zajmujący wy- 
bitne stanowiska publiczne, cóż dopiero mówić 
o mniejszych żubrach. Kiedyż nareszcie w Pol- 
sce otworzą się kryminały dla opornych obszar- 
ników, aby ich napiętnować jako największych 
krzewicieli Solszewizmu w Polsce. 
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Cə robi urząd walki z lichwą. 
Lwów, 29 listopada. 

Wobec prawdzjwego szalu paskausziego, jaki 
ogarnął kupcówi i wytwórców najkonieczniejszych 
artykułów »codzjiennego użytku, zapytuje zaniepo- 
kojone i zrozpaczone społeczeństwo, gdzie jest 
i co porabia urząd walki z lichwą? Czyżby zasia- 
dający tam panowie nie widzieli potrzeby swego 
działania, czy sądzą, że obecne stosunki na tar- 
gach są zupełnie normalne? 

Dopóki na ezele tego stał p. Pajączkowski, 
bodaj od czasu do czasu dowiadytwało się społe- 
czeństwa o zamknięciu jakiegoś dygnitarza z pa- 
skarskiego fachu, (były bodaj oznaki, że ktoś czuwa 
i działa w obranie nieszczęśliwej, ograbianej lu- 
ności. 

Z jego ustąpieniem nastała cisza. Jak twier- 
dziło „Słowo“, naraził się Pajączkowski narodo- 
wym paskanzom |dlatego w intaresie państw f naj- 
rodu leżało, aby ustąpił. Ale w jego miejsce pnzyt 
szedi, rzekomo pies na paskarzy niepotskich i 
NiC... 
W pismach krakowskich czytamy, że tam pa- 
skarza rozstrzelano, inny wybitny mieszczanin- 
rzeźnik, siedzi w Krymjnale, zamykają kawiarzy, 
którzy mgliony zrobili, a u nas paskarze mogą 
spać spokojnie wraz z %iarotwinikiem urzedu 
przeciw lichwie. 

Ale społeczeństwo nie zadowoli się samem i- 
stnjeriem urzędu. Panu gen. delegatowi Gałsc- 
kiemu podlega urząd walki z lichwłą i (do niego 
zwracamy się, aby przepędził nieudolnych z zaj- 
mowamnych w tym urzędzie posad, a powołał lu- 
dz; zdolnych podołać obowiązkom. 


BEINSA.CZ A ! 


SEINSACZ.A! 


CASINO bEPAR 


Wytworny teatr rozmaitości (Lwów, ul. Rejfsna 8), 
Pierwszorzędny atrak. program od 1 do 15 grudn. br. Początek o 7.30 wiecz. 


p 
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Za rubrykę tę red2kcya nie odpowiada. 


Specyalista chorób nerwowych 


Br. SWITALSIKAI 


powrócił, ord. Pańska 11 od 3—5. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 
Dr. WILHELM LAUTERSTEIN 


b.elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstuska 37 (róg SłowBckiego). 
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Z GRONAU GROMANOW 
MARYA STEFANIA EWA 


HABDANK GEMBARZEWSKA 


wdowa po starszym inżynierze kolei Karola Lu- 
dwika, naczelniku Stacyi Lwów-Podzamcze uro- 
dzona w Pleśnej dnia 6 grudnia 1843 roku zasnę- 
ła w Panu we Lwowie zaopatrzona św. Sakra- 
mentami po długich a ciężkich cierpieniach. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 2 
grudnia br. o godz 2 pop. z domu żałoby przy 
ul. Murarskiej |. 27 na cmentarz Łyczakowski, na 
który krewnych przyjaciół i znajomych zaprasza- 
ją w nieutulonym żalu dzieci, zięć i wnuki. - 
Nabożeństwo żałobne za duszę $. p. zmarłel 
odbędzie się w kościele paraf. św. Maryi Magda- 
leny w dniu 3 grudnia o godz. 8 rano. 


Popierajcie Polską Poż. Państw |! 
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NIEMCY PRZESYŁAJA ŻYWNOŚĆ WIEDNIOWI. 


BERLIN. (Pat.). Zgromadzenie narodowe w 


chwaliło bez dyskusyi, że fprzez cztery tygodn;e 
racye miesięczne będą ukrócone o 50 gr. na gło- 
wę. Z tych oszczędności udzieli się pomocy Au- 
stryj, a w szczególności Wiedniowi. Uchwała za- 
padła wszystkimi głosami przeciw głosom nleza- 
wisłych socyalistów, którzy także w zasadzje o- 
świiadczyli się za udzjelenieem pomocy Austryi, 
ale żądał, aby to się stało bez ukrócen;a racyi 
mącznej w Niemczech. Zgromadzenie uchwaliło 
też jednogłośnie, że nałeży wdrożyć rozmaite pry- 
watne akcye ratunkowe dla Austryfij, a w szczegół. 
ności dla Wiednia. 


= 54 


Kqcik rupieciowy. 
PRZEŻYTKL 
(Autentyczne). 

Me wszystkim pięć lat wojny byty nauką. 
Po kątach pasorzytują ciągłe i bo nawiet w po~ 
kaźnych ilościach przeżytki. Cjasne i wsteczne 
dziwolągi... Otóż przychodzi do lokalu mieszczą- 
cega jadłodajnię dla wojskowych i młodzieży 
ex-„hrabina* z zapytaniem, czy mogłaby wynająć 
na święta część lokalu. W. lokalu tym pragną się 
zbierać panienki z „towarzystwa“ dla pobaw;enia 
się swobodnie. Na uwagę gospodyni lokalu, że 
mogą to uczynić w lokalu wspólnym, a będzie ;m 
przestronniej, oświadczyła ex- hrabjna'* że pa- 
nienki „z towarzysiwa' (szlachcianeczkj i dwie 
z „tytulikami hrabiowskimi', takie sob;e siej 
rotki austryackie. Prz. spraw.) pragną być „nie 
żenowane* i „między sobą“, a w lokalu tym 
bywa towarzystwo „bardzo mieszane“. Na tem 
utknęły układy. 

Konkluzya rzeczowa: Szanujemy każdą war- 
stwę społeczną, gdy jej jednostki pomagają spra- 
wie publicznej. Niestety grupa zjemiańsko.szia- 
checka w swej zbyt dużej większości zanadto dba 
o swoje prawa „stanowe, o swoje interesa ma- 
teryalne, a zanadto często zapomina o obowiąz- 
kach wobec ogółu. Jaskrawym "dowodem tego 
mimaa ofiarność ma cele ogólne (patrz l;sty 
zbiórek), amńujmaina obowiązkowość wobec pań- 
stwa (patrz choćby tylko wykazy pożyczki pań- 
stwowej), minimalna gotowość do potocznych po- 
trzeb społecznych, czy narodowych. Ale zato ma. 
xymałna chęć korzystania z ustroju państwowego 
(urzędy, poselstwa itd.), maxymajaa łatwość w 
uchyłaniu się od obowiązków nawet ustawowych 
(rekwizycya zboża, podatki i inne daniny) i ma, 
xymałna pretensyonalność wogle do pewnego czę- 
sto niekwalifikowanego pierwszeństwa. 

Wiec i ów obrazek o „kózkach sziacheckich'* 
pragnących być „między sobą“, a nie pragną- 
cych przyczynić się grupowo (a gdyby i masowo!) 
do czegoś pożytecznego, to przykra jlustracya bez- 
duszności owej grupy „Sierocej', tęskniącej do 
„wygódek* bytowania w austryackich zaborczych 
uściskach, a nie skorej do pogodzenia sję z no- 
wym porządkiem przeczy. Tych pań. panienek 
i paniczów „z towarzystwa '', tych chwastów spo- 
tecznych z Epoki przedpotopowej — niczego woj- 
na nie nauczyła. 

Gdy Józefowi II. uczynił mistrz ceremonii u- 
wagę, że zbyt się „popularyzuje“, odparł tenże, 
że gdyby chciał być „między swoim; * musiałby 
zamieszkać w dynastycznych grobowcach u Ka- 
pucynów. Więc niech te nasze przeżytki co ry” 
chlej zamrą i spoczną „między swoimi“ — niech 
to uczynią jak najprędzej — bo brak miejsca dla 
nich. R. sp. 


PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy” możne 
uiszczać u sekr. Budzickiego w organizacyj pracow" 
ników kołejowyelt Rzeczygospolitej Polskiej, ml. Gré- 
decka f. 69 codriennie w godzivach popołndniowyc* 
od f-te] do 6-tej wieczorem. 


Występy największych, jedynych w swoim rodzaju znakomitości arty* 
stycznych. Sztuką swoją niemal czarodziejską dokonują istnych cudów 
na scenie budząc zdumienie i zachwyt. Ryszard Pyttel, znak, hum. 
warszawski. felena Czaplińska, polska subretka. Fenomenalna no- 
wość: Amerykanin Frank Gdens, cud siły ludzkiej. Dosze Duo En” 
glisch Song and Dans. Sisters Wood, akt na bambusie. Józefa Za- 
wistowska, śpiewaczka par excellence. Emilie Rose ze swoim Lili, 
psem skiebatycznym. Ardea, misirzyni tańca. === 


Bilety wstępu sprzedaje wcześniej znany Zakład fotograficzny „FLORA“ pl, Mlaryacki 6—7. ezumanzaacnewaa Od 6-tej wiecz. przy kasie. 
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„łewiny z dnia. 
twów, 30 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W miedzielę, 30 listopada o godz. 8 i pół popoł. 
„Cnotiwa Zuzanna”, operetka w 3 aktach Jana Gilberta 
z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogdanowicz, Kuligo- 
wskim, Justianem 1 Folańskim. 

W niedzielę, 30 listopada o godz. 7 wiecz. „Polityka*, 
komedya w 3 aktach Włodzimierza Perzyńskiego z pp. 
Hałacińska, Michnowską, Czakim i Bieleckim w rolach 
stównych. 

_ W poniedziałek 1 grudnia o godz. 1-mej wieczór; 
„Aida“, opera w 4 aktach J. Verdiego z pb. Korolewicz- 
Waydową, H, Green, Kasprowiczową, Okońskim i po 
raz pierwszy z pp. Wolińskim, Hornerem i Wikiińskim. 

We wtorek 2 grudnia o godzinie 7 wieczorem 
„Polityka“, komedya w 3 aktach Wł. Perzyńskiego w 
niezmienionej obsadzie, 

— — 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 


| 


DZIENNIK LUDOWY” 


su skargi na ich postępowanie świadczą, że są to | 
jakieś straszliwe megery, przed któremi należy prze- | 
strmedy całe społeczeństwo. Już pisaliśmy o wpako- | 
waniu do aresztu niewinnej dziewczyny o rzekomą 
kradzież płótna, które później się znalazło, przero- | 
bione na bieliznę w innym męskim zakonie. i 
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Z DNIĄ I NOCY. P. Elżbiecie Rudnick;ej. ze 
Starego Siola skradziono przy, ul. Kurlcoweg to- 
revkę z 1200 kor. i (dokumentami. 

P. Tusneldzie Adamowiczowej skradziomo w 
wozie tram. Ł. D. 100 Kop. i dokumenty. 
wyzższenia z miejsca cen towarów, zaciskały z 


Matka przełożona śmiała się ze staruszka że- |z pobłażliwością. A kiedy przeniósł się do Lang- 


braka, którego służąca zrzuciła ze schodów, bo nie- 
szczęśliwiec zabłądził w te gościnne progi. 

Miesrkała tam pewna nauczycielka - uchodźca 
którą fitościwe osoby chciały zagłodzić ale wierni 
znajdują w kościele kradzione w klasztorze wiktuały. 
Mianowicie aprowizacya miejska dostarcza tam środ- 
ki spożywcze dla 48 osób, podczas gdy faktycznie 
nie ma tam więcej nad 20 fudzi. 

Te litościwe osoby, gdy się chcą kogo pozbyć z 
mieszkania, tak mu dokuczają, zwłaszcza w zimie 
jest ku temu wiele sposobności, że życie może sie j 
uprzykrzyć. | 

Do tego towarzystwa doliczyć jeszcze ks. kape- | 


CZWÓRKA“, uł. Szaszkiewicza 6 (naprzeciw żand.): |lana i siostrę „Siosię” a na ich czele matkę Ber- 
Program VI. do czwartku 4. grudnia: Prolog — S.|nardę, a będzłemy mieli całość tego dobranego to- 
„Michałowski. „Dramat kinematograficzny* A. Własta, | warzystwa. 


{Anda Kitschman, M. Halicz). „jeniec z haremu*, farsa 
.z francuskiego, (A. Milska, N. Niovilia, J. Szymulska, 
z. Orwicz, J. Rygier, M. Windheim). „Faun i Nimfa”, 
sketch śpiewny A. Własta (Anda Kitschman, J. Szymul- 
ska). Nowe numery solowe wykonają Anda Kitschman, 
5. Michałowski, M, Windheim. Konferuje S. Michałowski. 
Początek o godz. 730 wiecz, W niedzielę, dnia 30 listo- 
pada 1919 o godz. 4-tej Przedstswienie popołudniowe 
po zniżonycn cenach z kompletnym programem wie- 
czornym. We czwartek 4. grudnia benefis 5. Michałow- 
skiego. 
at 

Z BOWODU KATASTROFY APROWIZECYJNEJ. 
W myśł wczorajszej uchwały Rady Robotniczej uda 
się dziś delegacya jej do gen. delegata p. Gałeckiego 
o godz. 11 przed poł. Delegaci zbiorą się o godz. 
1045 w lokalu Rynek 8. 


W czwartek odbędą się zgromadzenia we wszyst- 


kich organizacyach robotniczych z porządkiem dzien- | 


nym: Nędza aprowizacyjna. 
-o 

OBCHÓD LISTOPADOWY odbędzie się 30 bm. 
w internacie Piramowicza, uł. Listopada 6 z taska: 
wym współudziałem artystów opery Iwowskiej. Po- 
czątek o godz. 6 wieczorem. Dochód przeznaczony 
na wdowy i sieroty po obrońcach Lwowa. 

ODZNACZENIE oficara polskieso na konkursie 
artystycznysn. Por. Jan Goliński, komendant jedne- 
go z oddziałów przy Dowództwie miasta wa Lwowie, 
otrzymał na konkursie Ministerstwa Sztuki i Kultury 
na godło Państwa drugą nagrodę (pierwszej nikomu 
nie przyznano). Taka samą nagrodę otrzymało nadto 
tylko trzech jeszcze artystów: Jan Styka, Karo! Ti- 
chy i rzeźbiarz Otto. 


DYREEKCYR TEATRU WODEWILOWEGO komu 
nikuje nam, że po skompletowaniu personalu arty- 
stycznego nowemi siłami, z dniem 14 grudnia roz- 
poczyna sezon zimowy. 

ROZDAWNICTWO PREMII DLA MATEX. W2 
środe 17 grudnia o godz. 11 przed południem odbę- 
dzie sie w miejskim Urzędzie Opieki generalnej i 
Ochrony prawnej dziecka przy uf. Chorążczyzny 22 
półroczne rozdawnictwo premii dła matek niemowląt, 
korzystających z miejskiej Poradni dla matek. Pre- 
mie te wynoszą: 5 premii po 50, 10 premii po 40 i 
20 premu po 30 koron. Premiami temi obdzielone 
będą tylko matki, karmiące piersią swe, niemowlęta, 
wzorowo je pielęgnujące i ściśle stosujące się do 
wskazówek i złeceń PP. lekarzy, ordynujących w 
miejskiej Poradni dła matek. 

ZAGADKOWA ŚMIERĆ. Onegdaj trzech mężczyzn 
przywieźli na stacyę ratunkową wieczorem śmier- 
telnie ranionego kulą w pierć Jana ŹŻurawieckiego, 
piekarza. Wedle niejasnych i chwiejnych zeznań ran- 
nego i jego kołegów, stali oni na rogatce Gródeckiej 
t. zw. „Kopytkowem* i w tym czasie padł strzal i 
kula trafiła Z. w pierś. Po zaopatrzeniu mężczyźni 
ci ułotnili się, rannego zaś po zaopatrzeniu odwje- 
ziono do szpitała, gdzie wkrótce zmarł. 

OSOBLIWE 'SERCANKI'. Przy ul. Sieniawskiej 
mieszczą się SS. Sercanki, wynajmujące mieszkania 
i mające hotel. O tych litościwych osobach pisaliśmy 
już nieraz, gdyż postępowanie ich z łokatorami nie 
tylko nie ma nic wspólnego z nazwą, jaką z całą 
obtuda noszą. ale przynoszone nam od dłuższego cza- 
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Możeby Konsystorz zajął się tym przybytkiem 
zajęcia będzie miał tam dosyć, a może tą drogą u- 
niknie zapowiadającego się skandału 

GEŁAWA NA PRSEARZY. Na podstawie upo- 
ważnienia ministerstwa spraw wewn. i ministerstwa 
spraw wojsk. DOG. zarządziło onegdaj kontrolę skła- 
dów, sklepów i podejrzanych o przechowywanie i 
puszczanie na „pasek“ skóry, sukna, płótna etc., — 
wogółe przedmiotów niezbędnych dla zaopatrzenia 
armii. Wskutek tego zarządzenia na ulicach miasta 
pojawiły się silne patrole. Fakt ten wywołał zrozu- 
miałe zaniepokojenie, tem bardziej że o zamierzonej 
akcyi nie zawiadomiono dyrekcyi policyi. Gdy pu- 
błiczność dowiedziała się o celach zarządzonej przez 
DOG. rewizyi, powitano fakt obławy na paskarzy 
z całem uznaniem. Wyniki są pomyślne. 


CZY NOWA AFERA CUKROWA? W czwartek 
około godz. 8 wieczorem członek MSO. Berliński 
zakwestyonowa: w lokalu firmy Węgrzynowski i Ska | 
przy uł. Pańskiej il sześć worków cukru w kostkach. 
Węgrzynowski legitymowai się dokumentem, wysta- | 
wionym przez Wydział spraw aprowizacyjnych dla | 
Małopolski na pobór z magazynów 1.425 kg. cukru, ! 
przeznaczonego dla Banku przemysłowego, fabryki | 
karı do gry przy uł. Zielonej 20 i dła firmy Oikos. | 
Tłumaczył dalej, że cukier ten zwiózł dlatego do | 
swego prywatnego biura, a nie na miejsce przezna- | 
czenia, że pora spóźniona i biura te są zamknięte. | 
Mimo tego tłumaczenia cukier zakwestyonowano, al 
Węgrzynowskiego i jego spólnika zaproszono na in- | 
spekcyę policyjną. Urzędujący komisarz zakwestyono- 
wanie to zatwierdził. Zawzięty członek MSO. nje dał 
jeszcze za wygraną, postarał się u Komendy dz. 
o zezwolenie na rewizyę w fabryce kart. Przy re- 
wizyi znateziono w mieszkaniu dyrektora Bischofa 
jeden worek cukru, okolo 80 kg., 6 worków mąki bia- 
łei, wiele szynek i znów mąkę w ilości do 60 kg. 
Następnie udał się do Banku przemysłowego i u por- 
tyera dowiedziai się, że wieczorem przywieziono do 


banku 5 worków cukru, który złożono w magazynie. į 


Tak tu, jak iu p. Bischofa cukier i inne specyaly 
zakwestyonowano aż do dałszego zarządzenia wia- 
dzy. Tłumaczenie się p. Węgrzynowskiego okazało 
się o tyle nieprawdziwe, bo właśnie w tym samym 
dniu i przedtem już cukier do banku i fabryki odsta- 
wił, wynika więc z tego że nadwyżka. jaką do swego 
biura zawiózł, miała już tam pozostać. Tiumaczył 
Węgrzynowski, że dla konsumu Namiestnictwa nabył 
na Ukrainie 3 wagony cukru w drodze zamiennej za 
tutki, które dostarczyła fabryka kart, za co też fa- 
bryka dostała cukier dla robotników. Za co Bank prze- 
mysłowiy 5 worków cukru uzyskał, tego nie wyjaśnio- 
no; wyjaśni to śledztwo. Robotnikom fabryki kart 
zwracano uwagę, że dyrektor w razie zwolnienia cu- 
kru przez władze powinien im ten cukier rozdziekć 
bo przeznaczony on jast dła robotników, a także owe 
6 worów mąki mają być dka robotników przeznaczo- 
me. Nie ma więc mizeryi cukrowej; cukier jest i to 
aż wagonami, ale ludność uboga od miesięcy cukru 
nie widzi. Prywatni przedsiębiorcy cukier wagonami 
zwożą dla przeróżnych „konsumów'*, wojsko i gmina 
elerpi niedostatek. Bardzo jesteśmy ciekawi czem 
skończy się ta cata afera... 
—0— 
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Od soboty 29 listopada br. 
lI Niezwykła Atrakcya!! 
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DNIA 10 GRUDMIA b. r. o ogdz. 8-mej odbę- 
dzie się w sali Filharmonii iwowsktej koncert kom- 
pozytorski sławnego kompozytora warszawskiego 
prof. M. Beusmana z udziałem wielkiej orkiestry 
symfonicznej. — Clou lwowskiego koncertu stano- 


wić ma symfoniczna wi 5 ef. p. t. „Palestyna“. Sym- 
fonia ta wystawiona po raz pierwszy w Filharmonfi 
warszawskiej zjednała sobie nadzwyczajne uznanie. 
Bikty wcześniej do nabycia w księgarni Akademickiej 
(pl. Maryacki), lub w księgarni Słegla, pasaż Haus- 
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mannaa l. 8. 


Z krak, Akademii umiejętności, 


Lauranci Akademii umiejętności. 


KRAKÓW. 29 listop. (Pat.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Akademii umiejętności w Krakowie 
sekretarz Akademii prof. Kazimierz Kostanecki 
odczytał listę nowomianowanych członków czyn- 
nych i ezłonków korespondentów, poczem ogło- 
sił listę tegorocznych laureatów. Najwyższą nas 
grodę imienia Jerzmanowskich otrzymał Pade= 
rewski za niepospolite zasługi, położone dla 
całeści narodu polskiego (wynosi ona 44.295 K), 
nagrodę im. Probusa Barczewskiego na dzieło 
kistoryczne otrzymał prof. Józef Kallenbach, 
za monografię Mickiewicza. Magrodę malarską 
z tegoż funduszu otrzymał prof. Wojciech Weiss, 
za obraz „Floryańska żałoba”. 

Prócz tych przyznane zostały jeszcze nastę- 
pujące nagrody: z fundacyi Władysiawa Spaso- 
wicza 3000 K otrzymał prof. Aleksander Brück- 
nér za pracę p. t. Mitologia słowiańska, i przy 
uwzględuieniu całej działalności literackiej auto- 
ra; z fundacyi Lindego 1687 K 50 b otrzymał 
prof. Kazimierz Nitsch za pracę pt. Monografie 
polskich cech gwarowych, wydane w ostatniem 
trzechłeciu, z fundacyi Konstantego Simona 900 
K otrzymał Dr. Stefan Mazurkiewicz za ogół 
prac z zakresu teoryi mnogości. 

—— 
Członkowie i korespondenci Akademii. 

KRAKÓW. 29 listop. (Pat.) Na piątkowem 
 administracyjnem posiedzeniu Akademii Umie- 
jjętności dokonano wyboru nowych członków 
| Akademii. Wybrani zostali: 
| 1. na wydziale filologicznym : a) członkowie 
czynni: Dr. Stanisław Windakiewicz, Dr. Ta- 
'deusz Sinko ; 
| - b) korespondenci: Dr. Julian Kleiner, Dr. Jan 
| Kasprowicz, Dr. Konstanty Wojciechowski, prof. 
IDr. Karol Appel z Warszawy, Dr. Maryan 
i Szyjkowski. 

! 2. na wydziałe historyczno - filozoficznym : 
ja) czynni członkowie krajowi Dr. franciszek 
Rsawery Fierich, Rs. Dr. jan Fiałek; 

b) korespondenci : Dr. Władysław erinrich, 
Jan Kochanowski, Dr. Władysław Semkowicz i 
Dr. Sianisław Zakrzewski. 

3. Wydział matematyczno=przyrodniczy: a) 
korespondenci: Dr. Karol Dziewoński, Dr. Kon: 
stanty Janicki, Dr. tudómir Sawicki. 

Zeszłoroczne walne zgromadzenie członków 
Akademii umiejętności w dniu 17 maja wybrało 
jeszcze dwóch uczonych z Warszawy na człon- 
ków-korespondentów wydziału  filologicznego. 
Nazwiska ich jako poddanych zagranicznych 
nie mogły być wówczas podane do publicznej 
wiadomości, gdyż wybory te wymagały w myśl 
statutu zatwierdzenia dawnego rządu austrya- 
ckiego. Driś wobec zmienionych warunków na- 
szego bytu państwowego odpada ta konieczność. 
Członkami tymi byli: Gabryel? Haraffa<horbut, 
prof, literatury polskiej w Warszawie oraz Igha= 
cy Matuszewski, krytyk i literat, który wkrótce 
po wyborze zmarł w Warszawie. 


e Hauwa smaka 3 aktona ze syma 


Dzieje mężatki POLA NEGRI 
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Ronserwatoryum 


Wiedeńska partya socyalno - ttemokratyczna 
reewinaęła nadzwyczaj 
żywą akcyę oświatową, 
pana, że tylko świadomy, wszechstronnie wy- 
kaciałcony lud zdoła nietylko władzę pochwycić, 
ale silnie w ręku trzymać i utrzymać ku rozwo- 


jawi tax materya nemu ax i kulturanemu narodu ` 


i państwa. Uprawia się planowo i wytrwa.e wy- 
utady, szkoły partyjne, uniwersytety ludowe, kur- 
sy wszelakiego rodzaju, sporty itp. Wycieczki 
Uhse i dalsze, koncerty i zwi:dzanie sauzeów; 
dowełniają umiejętnie ułożonego programu i o- 
garniającego wszystkie dziedzjty wiadzy, in ere- 
dów fintelektuaimych i aspiracyi estetycznych kul- 
turalnego, ku coraz wyższej kulturze pnącego s,ę 
człowieka. A taką drzemie w robotniku w;edeń- 
stym. chęć wiedzy, i pragri:nie wyżyc a piję wezech- 
nironnego, że prawdziwą rozkoszą jest, gdy wej- 
dra się do takiej sali wykładów lub koncerto- 
wej. czysto robotniczem wype!nionej audytoryum 
iatuchaczamy), które ze zrozumieniem i nabożeń- 
etwem poddają się wrażeniom z estrady płyną- 
om. Z nadzwyczajną umiejętnością pielęgnuje de” 
partament oświatowy partyi 
teair oraa muzykę, 

tai doniostą w wychowaniu uczuc:owem człow.eka 
i tyle rozsoszy i przeżyć szlachetnych, dającą czło- 
wiekowi Jest w partyi kilku sauzyków, krytyków 
i historyków muzyki, którzy wprowadzają modo. 
eianych zorganizowanych, oraz towarzyszy doro- 
słych w ten zaczarowany świat tonów, ucząc 


z 


historyi muzyki i ilustrujące instrumentem rozwój e i 
i ESERE SEAE RESES |nych i wstrzymania dowozu, którą to, pomyślną 
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Nanoleon i jego ostetnia miłość 


Z pośród licznych pamiętników, dotyczących 
niewoli Napoleona i jego tragicznego losu na 
w;spie éw. Heleny, szczególnie jeden zasługuje 
na specyalna uwagę ze względu na swe zaber- 
wienie. Są to pamiętniki pewnago angie!sz;ego 
podlotka, Beisy Balcombe, które po pierwszem 


swojem wydaniu w 1844 r. wzbudziły wjelkie | 


zainteresowanie, gdyż odsłaniają ons Napo'eona 
ae strony nieznanej. 

Pamiętniki te noszą tytuł: „Ostatnia przyja- 
niolka cesarza”. 

Mała Betsy, 14-1etnie dziewczę o piowych wło- 
sach i łobuzerskich niebjaszich oczkach które 
umiała już mężczyznom dobrze zawracać głowę. 
kyła córką angielskiego kupca Balcombe, który 
jako kierownik rachuntowy angie!sko.wschodn;o- 
indyjskiego Towarzystwa na wyspie św. Heleny, 
mieszkał w pięknej posiadłości „The Briars*. 

Kiedy Napoleon jako jeniec przybył na wyspę, 
rozkwaterował się w domu u Balcombe'a, albo- 
wiem jego stałe mieszkanie w Longwood ni: było 
jegzcze przygotowane. Tak więc przez 7 i pół 
rezodnia był domowym towarzyszem ma'2j Betsy 
i intaj spędził jedynie pogodne czasy swej nie- 
wHi Dziewczę to bezwątpienia w duże! mierze 
przyczyniło się do tego, ża cesarz w „The iriars* 
czuł się zupełnie zadowolony. 

Zainteresował się on dziewczynką i okazywać 
jej wielką sympatyę. Sama Betsy w sposób dosyć 
poglądowy i maturainy przedstawiła nam ten dzi* 
winy stosunek swój do dawnego władcy św,ata. 


Zanim go poznała, odczuwała przed nim w;elką | 


twogę. „Początkowo“ — opowiada Betsy — 
„wyobrażałam sobie Napoleona jako okrutnie 
æ wielkiego „pożeracza ludzi“ lub olbrzyma z jed- 
nem jedynem płonącem czerwonem okiem. pośrod- 
ku czoła, z daleko wystającymi z ust kłami któ- 
ymi małe niegrzeczne dziewczynki rozrywa: na 
kawałki i połykał. Z czasem zmienił się wpraw- 
dzie mój sąd o Napoleonie, ale jakaś nieokreślona 
trwoga przed nim pozostała. Imię Bonapartego 
tączyłam zawsze z pojęciem czegoś złego i strasz- 
nego” 

Kiedy oznajmiono jej przybycie tego stras”li- 
wago człowieka, byłaby najchętniej w jakiś kąt 
«ę schowała; ponieważ jednak znała nieco fran- 
cuski język, przyprowadzono ją przed oblicze ce- 
arza. a ujęta jego czarującym uśmiechem Í u- 
przejmem zachowaniem się, w jednej chwjł;ę prze- 
stała się go zupełnie obawiać. Młoda dama oka- 
wała się wkrótce do tego stopnia niegrzeczną i 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


dia proletaryatu. 


jej. Doprowadzają oni robotnika do zrozunjen'a 


|i głębokiego odczuwania arcydzieł mistrzów to- | 


nów tak, że koncerty „proletaryackie', odoywa- 
jace się w największych salach koncertowych 
| Wiednia, stale są przepełajone, jak wspornni :lSr 
my już, publicznością robotniczą, która wchła- 
nią wrażenia, ale zgoła nie bezkrytycznie. 
Ostatnio towarzysze założyli 
| szkołę uiuzyczaą 
dia proletaryaiu i dzieci proleiaryackjch, kióra 


Nr. 3 


Drożyzna i taryfa. 

Lwów. 28. lisiopada. 

Z bmniasta, ze sfer konsumentów piszą amps“ 

W dniu zniesienja taryfy czarna rozpacz © 
garnęła masy kupujących. Widzialam na placacz 
targowych panie, które na widok rozpromienło 
| nych z radości twarzy paskarek-przekupek i pod: 
|wyższenie 2 miejsca cen towarów, zaciskałjy 2 
|gniewu ręce i nie robiąc zakupów wracały z w- 
czem do domu. Ten nieszczęśiiwy eksperymest 
zniesienia iaryfy kosztował mię 600 do 700 kor. 
w ostatnich tygodniach, bo o tyle więcej mus'ałant 


| 


ma kształcić już nietylzo w iniejzeninem słucaa. |Wydać na mą. 6 osób liczącą rodzinę, ze stałych | 
niu, ale ma uczyć muzyki, jej wysonywania, włęe |poborów męża. Wydatek ten musiatam pokryć 
gry na foriepianie, wiolonczej, skrzypcach, gi. |Z różnych pożyczek, bo sama me prowadzę ie 
|tarze, Przyjmuje się uczniów. którzy alvo mają daych paskarskich interesów. Różn ca cen obio% 


| już wybitne zdolności, aibo przynajmniej wizliie ka się przedstawia: 


okazują zamiłowanie. 

A znajduje się w proletaryacie ogromny skarb 
| zdolności wszełaxich, które obudzić należy i uru- 
chomić dla taiesienia kultury ogółu, dla udu- 
|chowienia i upizkniena jego dążnoścj i nadania 
każdej pracy piętna pięcna. Choć Wiedeń z ta- 
kiemi waiczy trudnościami o jasich cywijzowane 
narody zaposnniały już byży dawno, choć dcsłowiny 
'chiód i giód dręczą jego ludaość, szczegó nie zaś 
jproletaryat, to ten ostatai mimo waik giganiycz- 
|nych z brakiem najpierwotniejszych środźów do 
życia, z tą samą siłą i z rozmachem bodaj czy 
„nie większym, walczy, aby wydobyć się z cze- 
luści upadku i pognębienia ku wyżynom śŚwiatia, 
pięxna i uduchowienia. 

Oby i nasz robotnik zechciał wejść na tę 
' drogę, by pozostawić poza sobą wszystko, co 
złowieka upadla. 


y 
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zuchwałą, że wyrządzała Napoleowow; wszelkie- 
go rodzaju psoty, które przerażały jego poważ- 
nego kamerdynera Les Cases. Mała przyjacióika 
wielkiego cesarza bawiła bi z nim i z jego oto- 
czeniem w chwytkę i ślepą babkę, zabierała mu 
„wrażne papiery, pomąca!ia mu łokieć, kiedy wła- 
Śnie przykładał pieczęć, tak, że gorącym lakiem 
przypiekał sobie palce; będąc w pobijiżu Napo- 
leona wabiła do siebie mokrego nowofundiand- 
czyka, który otrząsając się, opryskiwał cesarza 
wodą, przyprowadza:a brzydkie, s.arz damy, któ- 
rych widok cesarzowi był nieprzyjemny i twier- 
dziła, że są to wyjątkowe okazy piękności, a 
potem, śmiała się z zakłopoiania cesarza. 

W nietaktowności swoiej posuważa się nawet 
do tego, że mu pokazywała karykatury, w któ- 
rych wyszydzano jego tragiczny los. Napoleon 
|znosił wszystkie te żarty ulubionego dzjzwczęcia 
|pobłażiiwością. A kiedy przeniósł się do Lang- 
| wood i nie mógł już więcej jej widzieć codzienn;e 
| jak przedtem, gniewały go flirty, jakie ta mioda 
blondynka uprawiała z angielskimi i francuskimi 
oficerami. 


Przed zniesieniem taryfy w pokątnym paska 


skim handlu kosztowało: 

l kg pęcaku 9—10 K, obecnie 24—26 
l kg siemniaków160— 2 K, obecnie 3— 4 
| kg mąki 26—20 K, obcenie 30 
l kg kaszy brecz, 16 K owecnie 24—28 
L kg iaol lo K obecnie 16—20 
1 kg buraków 120 K, cbecnie 3— 4 
l kg słoniny do 40 kK, obcenie 50—60 
1 jajo 1 K, obecnie 160 
L lir mleka 4—5 K, obecnie T 
1 chleb do 24 K, obeenie 3230 


PA i A M A PR A DR ti a 


Ceny różnie się wahają, tak, że za ten cana 
towar w różnych sklepacn ustanawiają różne 0e- 
ny. Przekupnie, zdemorajzowani obecną bezxaz- 
noścją stale podwyższają cenę bez żadnego be- 
mułca — strach pomyśleć jakie stosunki zape 
lnują na przednowku lub w czasie zawiei śnfse- 


dla siebie konjunkturę, paskarze bezlitośnie y- 
zyskują. Należy przeto koniecznie wprowadzyć be- 
daj na niekióre ariykuły ceny «naksymaćne, iakoto 
na kaszę i owoce strączkowe, bo życie nasze ww- 
|bece tych potwornych stosuaxów staje się nics- 
żiiwe. 

aasiuga wielką jest wobec mas wyzysłiwa- 
nych, sianowisko Szan. Redakcyi „Dziennjta Lae 
dowego”, oraz tych 'członków komisyi aprowiea- 
cyjnej, którzy domagali się wprowadzenia ma 
nowo taryfy, którą też naieży jaxnajprędzej wpis- 
wadzjić w życie. — Z szacunkiem 

Stefania C, 


zy 
i 


3 sali Koncertowej. 


FRENA DUBISKA wiolin sia, 
Na koncertach szrzypków zadawa'niamy zay- 
jezajnie jeden zmysł, a mianowici: słuch! — Ka 
(piątkowym koncercie miała pubiiczność dużo wa- 
| dowolenia zwrokowego, bo przed pubicznością po- 
'jawiła się młodziutka i bardzo ładna osóbka, p 


z 
- 


W jego zwierzeniach dźwjęczy sj'nie nuta za- |lrena Dubiska — wioliristka. 


jzdroścj. Nawet o swego adjutanta Gourzauda był 
zazdrosny. Gourgaud pisze w swoich pam;ętni- 


kach: Cesarz zazdrości mi szczęścia, żem wydział | 


Betsy. Sadzjił on, że względem tego mlodego 
dziewczęcia mam jakieś zamiary. Odpowiedzie- 
iłem, że nie dla panny Baleombe przybylem na 
lśw. Helenę. 

Kiedy rodzina Baleonbe w marcu 1918 r. o- 
puścija wyspę św. Heleny, skończył się z tem 
ten drobny epizod z życia Napo!eona. 


św 


Nzjstarsi ludzie na Świecie. 

O ile wiadomo, jest ich dwóch. Pierwszy jesi 
| amerykanin John Tonesse, liczący lat 124. Chodzi 
Ę codziennie elastycznym krojem na spacer, ni? 


| 


gardzi widokiem pięknych kobiet Í co wieczór 
spędza kilka godzin w gospodzie przy fajce i 
winie. 

Starszym od niego jest mieszkaniee Konstan- 
tynopola Zoro, liczący lat 144. Wstaje codziennie 
o świcie i raeuje przez cały dzień w arsenale 
wraz ze sw/mi synami, wnukami i prawnuxatmi, 
Tytoniu nie pali, a pije tylko czarną kawę. Po- 
siada medal złoty, zdobyty pod Sewastopolem. 
Jedynem jego marzeniem jest przestać pracować 
i raz już odpocząć, gdyż, jak powiada, od ranneg 
wstawania bolą go już kości. 

—0— 


Przyznam się, że wolałbym, aby p. Dubiska bywa 
imniej piękna, bo stucaa.i m węcej gry i uie- 
dzjałbym spokojniej. (Myślę tu nie tylko o sobęe, 
'ae i o innych młodych... recenz niach!) 

P. Dubisxa jest znazomitą wio jaistcą, technikę 
posiada bardzo dobrą, program wybrała powa 
żny, powiedziałbym za poważny! 

Wiek bowiem ludzzi jest tairże bardzo pome- 
żnym czynnikiem wpływającym na ujęcie i oe 
danie jakiegoś działu sztuki. 

Najładniej z całego programu wypadły koms 
pozycye J. Su'a: m. poco triste, a mistrzowsk% 
wykonanie Bachowskiemo menuot!'a t.go i 2-gw 
świadczy o wielkim talencie wirtuozowskim p 
Dubiski. Statkowskiego mazurek przeszedł bez 
większego wrażenia, świetujo na'omiast odegra 
p. Dubiska fantazyę z op Carmen, (Bizet-Sarasm- 
te), jednakowoż ilagiolety nie wyszły tak, ak 
się tego od wirtupza-wio'jnistki wymaga! 

Sukces miała p. Dubiska wielki świadczyty 
o tem gromkie oklaski; naddatek, jeden z chopi 
mowstich eokturnów trzeronał nas. że indyw- 
dualność w grze o. Dukiski zaznacza <;ę już wY- 
rażnymi konturami. Akommaniowat, jak zawsć% 
świetnie (mimo jednej tylko próby) p. dr. Ro- 
dziński. WY? Faczmar- 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Nie wolno oszczędzać sa szkole 
i oświaciej 


Uchwałą z dnia 6. listopada posianowiio Pre- 
yun Związku polskich Towarzystw Nauczy- 
$elskich wezwać mauczycielistwo do akcyj, ma- 


działania, wezwać swe oddziały i członków do 
pracy i czynu. 


Odezwę tę podpisali: Paweł Sosnowski (War- 


Reej na celu zainteresowanie szerokiego ogółu |szawa), Julian Smuikowski (Lwów), Ignacy Tho- 
i mas (Poznań), dr. Karol Dawidowski 
Henryk Rygier (Warszawa). 


A 


wieczeństwa naszego sprawami 
Ghzpiniciwa polskiego. i 
Wśród zgiełku i walżi o najniezbędniejsze | 


i poirzebami | 


wais do życia, wśród rozgwaru wojeanego i, 
tisi o ustalenie granie państwa, przy gorączce | 
wyjkuwania refom społecznych, mających urzą. 
gé gospodarcze życie narodu, zapomina <4$ nis- 
ety o podsiawowych wartościach, z których u- 
wać może potęga naroda zapomina się o szkole, 
Mytecznen udowadniać. że w chwili dźw;gania 
üç państwa i wyzwalanie się narodu z pęt mwe. | 
Wań, co tchu w piersiach | 

keda zam budować seromiciwo polskie j 
Wwe wszelakiej formie, by wytępić analiabetyzm | 
t podnieść kulturę szerokich mas 1 by przygoto-i 
waé rastępy fachowych pracowników, wytwo* 
Wé czne szeregi intejzencyi, moralnie i umy- 
dowo przygotowane db peinienia ważnych i od- 
Rowiadzininych funkcyi spolecznych i panstwo- 
Waca, by kulturę i naukę poisiga wznieść Da naj- 

ższe szczeble rozwoju Od stopnia i szybkości 

jałania i rozszerzenia «3 oświaty zależy n;e- 
wątpływie tężyzna gospodarcza i pojiyczna na- 
Wego państwa. 

Tę prawdę należy wpołeczenstwi naszemu co 
wable] przed oczy postawić. 

Uczyć (o mosi nanezyc'estwo, 
Rujbardhyej wyczuwające wartość i znacenje 
koly, najlepiej poinformowane o jej tekach 
t potrzevach, | 

Związek polskich w1owaczystw nauczyc;t skęch 
wzywe więc zrzeszone stowarzyszenia do rozwi- 
Rięcia energicznej pracy w kierumiu zwrócenia 
Wwagi szerokiej opinii społecznej na dzisiejszy 
Sn rzeczy, panujący w szkolnęctwie i na kor;ecz- 
cić maubudzenia we wszystkich sferach waszego 
Wreg: czynem zapal w Zaujowanu guschu 
kwiaty szkolnej. 

Niech e szeregów nauczycielskich wyjdzie 1 
własnością całego spoleczeństwa stanie s;ę hasło: 
"NM2 WOLNO ROBIĆ OSZCZĘDNOŚCI NA SZKO- 

LE I OŚWIACIE". 

Głos ten dotrzeć wfnien do Sejmu, do Rządu 

'Raważyć w jego decyzyi, pobudzić do szcevdro- 

j aa rzecz szkolnictwa. jako, że za klęskę o- 
Tomo narodową należy uważać fakt, iż budżet 
%©hniny wynosił w I. półroczu 1919 r. 2 proc, o- 
Yólnego budżciu na terenie b. Królestwa, a istn'e- 

poważne wątpliwości czy stosunek ten uegnie 

anie na przyszłość. Poszczególne tow.:rzy- 
$łwa nauczycielskie zechcą w zakresie własnego 


p w 
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Ge wywieziono z Austryi da Polski, 
Ministerstwo Przem. i Handlu komunikuje: 
Do dnia 13. listopada wywieziono z Austryi 
Polski na zasadzie zawartej dnia 21. maja u- 

towy kompensacyjnej mastępujące ilości towa- 


Gotowa odzież 10,000.000 kor, papier rota- 
Kyjny 2,800.000 kor., papier handlowy 3,500.000 
r. Żelazo i towary żelazne 109,750.000 kor., 
tykuły elektrotechniczne 14,600.000 kor, me:ale 
172.000 kor., produkty chemiczne 3,725000 kor, 
Wuwie 280.000 par. 
r Ogółem wywieziono mniej więcej na sumę 
0 milionów koron. 
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TEATR STYLOW 


„Chimera 
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piątku 28 lis 


Od 


Wów, ul. Akademicka 8. 


E- 


i 


opada 5- r. 
SĘ WNOWOŚĆ | WE 


PORI PERI w ine! Wiosenne burze 


(Kraków), 


wałoszenia „Magistratu. 


WAŻNOŚĆ KART CZLEBOWYCH Nr. 4, która 
upływa z dniem 29 listopada, przedłuża się do dnia 
1 grudnia 1919 włącznie. Zarazem zawiadamia się, 
że drobna sprzedaż ziemniaków rozpoczyna się dnia 
1 grudnia w dotychczasowych miejscach sprzedaży. — 

Miejski Zakład aprowizacyjny. 

ZMIANA LOKALU BIURA OKR. Magistrat po- 


| daje do wiadomości, że Biuro okręgowe dla rozdaw- 


nictwa kart spożycia dzialnicy Il-giej, mieszczące sje 
dotąd w nealności l orj. 8 ul. Bernsteina — zostaje 
z dniem 2 grudnia 1919 przeniesione do realności 
1 orj. 12 ul. Krasieckich w parterze, na prawo. 

Z powodu 
knięte w dniach 


Yon 


2 13 grudnia 1919. 
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ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO odbędzie 
posiedzenie we wtorek o godz. 6'30 wieczór, w lo- 
kalu piat Akademicki 1. 1. 

ZGROMADZENIE TOW. SZEWSKICH odbędzie 
się w niedzielę, dnia 30 listopada 1919 o godz. 19 
przedpołudniem w lokalu Rady P. P. S., Rynek 8 
z porządkiem dziennym: Sprawa organizacyi. 


BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW I SŁUŻBA DO-, 
MOWA! W niedzielę dnia 30 bm. o godzinie 5| 


przeprowadzki Biuro to będzie zam- ! 


małowanś 


ODLA PRŃSTWOW iz metals: 


lane w: konuje po najtańszych szą =P 


rytewnik I. Goldgeier, Ug SYYSTUSKA 


s 


tcocy świeży transp ri nadszedł, 
Koszi- wiklinowe na węgle lub kartofle 
Swiecztki woskowe na Boże drzewko, 
oferuje po najniższych cenach 1540—2 
DON HANDLOWO-KOMISOWY 


| TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK i Ska 


LWÓW, SYRESTUSKA 14. 


Tomt 
CICHA HATKE e] 


Latarki elektryczne y skm wya 
Baterye elektryczne Gie świeży 


DOM EXPORTOWO-HARDLOWY 
MICHAŁ 


HACREL 


oleca - 
hurtownie 


JA 


. L ź 

po południu w lokalu R. R., Rynek 8, I. p. odbędzie Pani Mda 
się Zgromadzenie członków stow. ,Praca“ z porząd- Ne: nacinierowska 4 
kiem dziennym: Organizacya. — Jawcie się wszyscy! Wysyłka pocztowa tylko zał poprzedniem nadesłaniem 
Zarza należytości. m ae 

BACZNOŚĆ CZELADNICY FRYZYERSCY! W nie | -= kt bij "a 
dzielę, dnia 30 listopada b. r. odbędzie się o godz KE ylk | EKE 
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skiej 1. 2, II. piętro. EEA Każdy palacz r 
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ganizacya pracowników fryzyerskich zawiadamia ni 
niejszem, iż Biuro pośrednictwa pracy zostaje z dniem 
dzisiejszym przeniesione do własnego lokalu przy ui 
Kotlarskiej l. 1, II. p. — Biuro otwarte codziennie 
od godz. 7 do 9 (wieczorem, w niedzielę zaś od godz 
5 do 7. 784—8 


KOŁO ZABAWOWE STOW. KAFLĘRZY rozpo- 
czyna z dniem 2 grudnia 1919 nowy kurs tańców. — 
Wpisy przyjmuje sekretarz Koła we wtorki i piątki 
każdego tygodnia w godzinach wieczornych w lo- 
kału przy ul. Zielonej l. 4. 794—4 
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jania, 10 do wykończenia płaszczy. 


"| Osoby zapisane na listę pracownic przez P. Kazecką 


w Komendzie miasta zgłoszą się w warsztatach ekwipun- 
kowych ul. Janowska |. 31 od 9—1 rano. 
Osoby nie zapisane mogą się zgłaszać w Komendzie 


SAP" Eau X7. e | miasta, Biuro kapitana Żuławskiego od 10 do 12 rano. 
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Minione dni męczeństwa 
i chwały oręża polskiego 
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maszynowy, konceptowy i koperty poisca: 
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uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


EITINGERA BALSAM NA ODSA 


Cena flaszki z pędzelkiem © Or, 
Skład i wyrób: 


APTEKA AL ETTNGERA, LĘGW, DLAC GOŁOCHOWSKIC 
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"TAJ ELŻGILE dla 
Konsumów i stołowni wojslicwych ! 
Rok założenia 1860. założenia 1860. Rok_założeni założenia 1860. 
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austryachie, węgierskie, włoskie, 
zieleniaki szamorodne i tokajskie 
naturalne w beczkach iweflaszkaeh 
najprzedniejszej jakości po cenach przystępnych 
poleca 
Miax Wixel i Syr 
we Lwowie, ui. Krakowska 14. 
Opakowanie na prowincyę zaliczamy po senie kosztów. 
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Sykmtuzira 1. 12 
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nowe jedno i parokonne wraz z drabinami 

lub bez z fabryki Oświęcim w każdej ilości 

natychmiast ze składu we Lwowie dostarcza 
po cenach fabrycznych wyłącznie firma 


A. KELLER, Lwów, ul. 3. Maja 12, 


M TABLICE RGEROBRCWE M 30 
MIOROGRRAENY SREBRAIE M. 43 
TABLICZKI MIOSIĘZNE R. 13 

STAMAPILIE RELECZUROWIE 
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oraz METALOWE 
WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE FIRMA 


m - ZAKŁAD - I FABRYKA 


jj RYTOWNICZY s WEIS PIECZĘGI 
j wów SYRSTISKA 43 |. PIĘTRO. 
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Adrinistracya: L W OW, Hotel Georgea (IKsięgarnia Altenberga). 
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2 Koniekcja damska 


Magazyn mód J Dąbrowskiej 
we Lwowie, Akademicka 1, 
poleca płaszcze, suknie wel 


niane i jedwabne, bluzki weł-|$ 


niane i Crepe-de Chine, ko 


styumy, spodnice i t.p. po- 5 


cenach konkurencyjnych. ch. 


Wagę óecymalną |} 


wymienie ratami za chleb. 
Wiadomość w Administracyi 
„Dziennika Ludowego*. 


Podatki praktyczne |] 


na św. Mikołaja poleca 
Szwain a Pol. 
katoliekich Rynsk 30. 


Blacharza “ises 


przyjmie zaraz „MOTOR“ 
Kopernika 54. 


Austryackie 


asygnuty 
polskie, oraz wszcikie pie- 


niądze kupuję po kur:ie. Gie- | $ 


boka 21, boka 21, I. p. drzwi drzwi na lewo. 
wszelkiego 
Chelewki ¥ HS ih dT 


kładnie i punktualnie wyko- 
nuję polecając się Pp maj- 
sirom szewskim Były współ- 
, pracownik firmy J. Wojcie- 
'chowski. Karol Bozaki, ul. 
| Sienkiewicza 11. Pracownia 
| wierzchów obuwia. 1513—2 


możliwie bez- 
dzietny po- 
trzebny zaraz do gmachu 
dawnej Dyrekcyi koi. Kra- 
sickich 5. Mieszkanie z Opa- 
łem i światłem. Zgłoszenia: 
Zarząd domów und. Dy- 


z | rekcya kolei pafńistw. ul. £y- 


gmuntowska i, HI p. 333. 


| „Sersona* gumki 


do obcasów, damskie i mę- 
skie w wielkimi wyborze: 
poleca zakład dla | 
zelówek ochraniaczami 
ADOLF GGLDBERG Lwów, 
Sykstuska tu. 


L. 2320/19. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


pismo obrazkowe dla dzieci od lat pięciu do ośmiu. Wychodzi dwa rasy na miesiąc. 
Prenumerata kwartalna K 
prenumeratę na rok 1920 z góry K 50 otrzymają kezpłatnie listopadowe i gru- 
dniowe zeszyty „Grzesia“ zawierające początek ilustrowanej powieści p.t. KUBUŚ 
i BUBU$Ś — przygody synów szalonego Grzesia. 
Kamila Machiewicza., — Kto kocha swe dziecii chce sobie ì dzieciom 
sprawi radość niech zaprenumeruje „GAZESIA“. 
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automobi- | $ 
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pożyczki | [8 
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12— z przesyłką pocztową K 1250. Opłacający 


Tekst Burego Jana, rysunki 
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Dentysta Dr. WŁ. HELFER i i JÓZEF RAPPAPORT, ul. „Kopernika 3. 
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š | Ł. 6880/919. 


Miejska elektrownia 


zwracając uwagę odbiorców na rozporządzenie mii- 
| nistra spraw wewnętrznych z dnia 1-go listopada 
| 1919 r., dotyczące 
i 


ograniczenia zużycła prądu elektryczne- 
go, zakazujące wszelkiego rodzaju reklam 
świetlnych, oświetlania napisów firmo- 
wych, oświeilania okien wystawowych 
iograniczające oświetlenie lokali publi: 
cznych i mieszkań prywatnych do trzech 
świec na 1 metr kwadr. podłogi (patrz szcze- 
gółowe rozporządzenie), uprasza o ścisłe zastoso” 
wanie się do tego rozporządzenia, w przeciwnym 
bowiem razie konsumentom przekraczającym, 
zwłaszcza między godziną 4-tą a 7 mą wieczorem, 
te granice zużycia prądu elektrycznego, Ćzpłym 
prądu elektrycznego zesiamie wyłączeny. 


We Lwowie, dnia 26. listopada 1916. 


raw Codziersnie 
RESTARACIA I KAWIARNIA KONCERT LIN 
salonow EJ 


w porze chiacewej od 12-2 1 6-12 Wrecz, 
w gmachu HOSTYNNYCI 
przy ul. iKościuszisi 1, 
(róg ul. Syksiuskiej). 


LA REPUBLIC 


zostala otwarta. | 


uenzsucozzsozzasSnaNssieELa SZEBEGZ 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Tustanowice dnia 21 listopada 1919. 


rozpisanie licytacył ofertowej. 


Na podstawie uchwały Rady przybocznej 
z doia 20 listopada b. r. rozpisuje się niniej- 
szem licytacyę ofertową 


na budowę hali targowej 


konstrukcyi żelazno-betonowej na targowicy 


w Tustianowicach. 


O bliższych warunkach budowy dowiedzieć 
się można w urzędzie miejskim w Tustanowi- 
cach, dokąd naley wnosić oferty zaopatrzone 
w wadyum w wysokości 2000/, ceny żąd. nej, 
1556—1 Komisarz rządowy: inż. W. KOBAK. 
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Zest. RĄC rgd. | redaktor odpowisdzialny: Jes SZCZYREK. 
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wykonuje wszelkie roboty według 


najnowszych systemów 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
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A WEZYTOBO W 
zdolnych do zbierazia ogłoszeń 


poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 pop. w administracyi 


„Dziennika Ludowego“ Sykstuska 21. 


un — me 


Dude A. Goldwara wa Lwowie, Sykstusha 1% 


